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FELIETON NA DZIS

Chaconne

iektorzy twierdzg, Ze Johann
N Sebastian Bach napisat chaconne

d-moll, by optakiwac swg zmartg
Zone — Marie Barbarg. Oto barokowy
taniec, ktory styszeliSmy juz setki razy.
Taniec zycia i Smierci, mitosci
i samotnosci, Spetnienia i Tesknoty.
Cztery struny skrzypiec, ktére zaklinajg
caty Swiat. Byli i tacy, ktorzy skrzypcom
nie dowierzali. Brahms opracowat
chaconne w wersji fortepianowej (na lewgq
reke), Busoni powierzyt dzwieki obu
rekom pianisty. Popularne sg
transkrypcje: organowa i klawesynowa
(van Asperen!). Wsrod wielu wersji
gitarowych prym wiedzie ta, ktorej
autorem jest Segovia. Mamy aranzacje
na wielkg orkiestre symfoniczng
(nieodzowny w tym temacie Stokowski)
i na flet solo. Jesli miatbym wybrac
ktérekolwiek z opracowarni (choc szczerze
mowigc wolatbym zostac
przy skrzypcach), to bez zastanowienia
siegngtbym po lutniowg wersje
Hophinsona Smitha. Swym wykonaniem
czaruje on wielkg opowies¢ o tym, co
Niespetnione. Pewien poznariski
kompozytor swoj cykl wyktadow ze
studentami Akademii Muzycznej
rozpoczyna od wspdlnego stuchania
stynnej chaconny jako niedo$cignionego
wzoru muzycznej opowiesci. Chaconne
zabrzmi na konkursie 17 razy.
Kazdorazowo probierzem tego, czy
zostata zagrana dobrze, powinna by¢
intensywnos¢ ciszy po tym, gdy wybrzmi
ostatni jej dzwigk.

Adam Banaszak

WYPISY Z LITERATURY
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~DWOJKA” RZADZI

LY

Ekipa radiowej ,,Dwojki” pracuje w pocie czota. Oto Magdalena tos$ i Agata Kwieciriska prowadza
wtorkowe popotudniowe przestuchania. Przed potudniem w tym samym miejscu - na halkonie Auli -
siedzieli Jacek Hawryluk oraz Piotr Matwiejczuk. W dziennikarskiej ekipie ,,Dwojki” sa jeszcze

w Poznaniu: Klaudia Baranowska, Barbara Schabowska oraz Adam Suprynowicz. Podczas inauguracii
mozna byto spotkaé takze zawsze czujna dyrektor programu Il Polskiego Radia, Matgorzate Mataszko.

To dzieki nim - i nieocenionym realizatorom - miodych muzykow moga stuchac nie tylko wszyscy obecni
w Auli Uniwersyteckiej, ale takze rozsiani po Polsce i $wiecie (internet!) melomani. Co by$my zrobili bez

radiowej ,,Dwojki”? TC

(L] WITOLD GOMBROWICZ - DZIENNIK (1962)
Zanotuje na marginesie, zeby nie zapomniec:
jesli chcesz muzyka wytracic z rownowagi

i wprowadzi¢ w ostupienie, ze juz ani be, ani
me — atakuj Bacha! Wydaje sie, jak gdyby to
jeszcze im pozostato: Bach. Naturalnie trzeba
wpierw wykazac, ze sie nie jest ignorantem -
i wtedy dopiero znienacka zaatakowac!

[ RAINER MARIA RILKE - MUZYKA
()

Uczucia do kogo? O, ty przemiano uczuc w co?:

—w styszalny krajobraz. Ty obca: muzyko.
Ty nas przerastajacy przestworze serca.

Nasza najtajniejsza sprawo, co przewyzszajac
nas, wybucha z nas — Swiete pozegnanie: gdy
to, co jest naszym wnetrzem, nas otacza jako
najbardziej wyprobowana dal,

jako druga strona powietrza: czysto, ogromnie,

juz nie do zamieszkania.
(przektad: Mieczystaw Jastrun)

(L] ZBIGNIEW HERBERT - SKRZYPCE
Skrzypce sa nagie. Maja chude ramionka.
Niezdarnie chca sie nimi zastoni¢. Ptacza ze
wstydu i zimna. Dlatego. A nie, jak twierdza
recenzenci muzyczni, zeby byto piekniej. To
nieprawda.

(L] ADAM ZAGAJEWSKI

Tam, gdzie oddech

Stoi samotnie na scenie i nie ma zadnego
instrumentu.

Ktadzie dfonie na piersi, tam, gdzie rodzi sie
oddech i gdzie gasnie.

To nie dfonie Spiewaja i nie piers.

Spiewa to, co milczy.

(L] JALU KUREK - SABALOWE GESLE

W lesie szumiato, zanim je Scieto. W bélu
wygieto, strung napieto. W drzewne
skrzypcowe ciato zycie dzwiekowe wkleto.
Na rece jaworowe wzieto. Ptakato.
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glos dla jurora ( 3

Najwazniejsza jest dusza

/ Bartoszem Brytg o tym, aby kazdego dnia na Konkursie Wieniawskiego mozna byto stuchac
muzycznych kreacji, rozmawia Stefan Drajewski

Kiedy stucha Pan tych mtodych skrzypkéw,
to czego pan szuka: umiejetnosci technicz-
nych, czy moze duszy?

Dla mnie najwazniejsza jest dusza. W tej
chwili wielu skrzypkéw na §wiecie potrafi
szybko gra¢, mato jest natomiast takich, kto-

rzy potrafig gra¢ pieknie. Nie ukrywam, Ze nie

przywiazuje wiekszej wagi do drobnych po-
mytek pamigciowych czy drobnych niedo-

ktadnosci. Liczy sie przede wszystkim wizja
muzyKki, ktorg kreuje na estradzie skrzypek.

W konkursie startuja jeszcze dzieci i juz doj-

rzali artysci. Jak ich ze soba poréwnywac¢
i oceniaé?

Na konkursie wszystkich uczestnikow traktu- :

jemy jedna miara. Sa konkursy, na ktérych

gra sie za parawanem i nikt nie zna ani wieku, :

ani nawet ptci grajgcego. Czasami miody
skrzypek gra dojrzale, wspaniale, ale s mu-
zycy w wieku 30 lat, ktorzy tez maja ktopoty
z interpretacja..

Czy instrument, na ktérym gra uczestnik
konkursu jest az tak wazny, jak sie nam po-
wszechnie wydaje?

Juroréw nie interesuje instrument, a kazdy
uczestnik gra na takim, jakim dysponuje. Po-
dobnie jak w rajdach samochodowych. Lep-
sze wygrywaja. Bywaja muzycy, ktérzy
potrafig na dobrym instrumencie zagra¢ nie-

ciekawie, a na gorszym — rewelacyjnie. Na do-
| juz w czasie studiow. A granie? Gram od pig-
i tego roku zycia. Ciesze sig, Ze moge zamie-

© nia si¢ tymi rolami.

brym instrumencie mozna si¢ z pewnoscia
lepiej pokazac.

Dlaczego jurorzy na konkursach zazwyczaj
wywotuja kontrowersje wsréd publiczno-
$ci?

W powaznych konkursach uczestniczy za-
wsze duze grono juroréw. Na Konkursie Wie-
niawskiego jest ich dwunastu. Kazdy ma
swoje preferencje, ale dopiero suma daje
ostateczny wynik. Poza tym, inaczej zacho-
wuja si¢ melomani, ktorzy czesto kieruja sie
emocjami i czynnikami pozamuzycznymi,

a inaczej profesjonalni jurorzy. Bardzo czesto
zdarza si¢ jednak obopdlna zgoda.

W ktorej roli czuje sie pan najbardziej kom-
fortowo: skrzypka koncertujacego, pedago-
ga, czy jurora?

Trudno odpowiedzie¢. Kazda z tych dyscy-
plin lubie. Jurorowanie to trudna i odpowie-
dzialna praca. Trzeba by¢ skoncentrowanym
non stop. Pedagogika jest moja pasja, ktdrg
zajmuje sie juz prawie 30 lat. Zostatem asy-

Bartosz Bryta, wiceprzewodniczacy jury Konkursu Wieniawskiego

stentem pani profesor Jadwigi Kaliszewskiej

Pamieta Pan monet, kiedy stanat Pan na es-
¢ tradzie Auli Uniwersyteckiej podczas Kon-

© kursu Wieniawskiego?

i Zawsze. Bylem bardzo mtodym cztowiekiem

i ibylo to wielkie przezycie. Wiedziatem, ze je-
stem dobrze przygotowany i chciatem jak naj-
i lepiej zagrac. To byt konkurs, ktéry nazwano

i meczem Japonia kontra reszta §wiata. Odby-

© wat sie w 1981 roku.

¢ Pieé lat temu prawdopodobnie emocje

za sprawa powiazan rodzinnych wrécity.

i Tak. Wtedy grat Michat, mdj syn i Agata

i Szymczewska, moja studentka. Chyba sie na-
wet bardziej denerwowatem niz wtedy, kiedy
i ja startowatem. Agata Szymczewska wygrata
¢ tamten konkurs. W tym roku Michat bedzie
grat solo na altéwce w Sinfonii Concertante

i Mozarta z kandydatami w trzecim etapie

¢ ipewnie znowu bede sie denerwowat.

FOT. PAWEL MIECZNIK

Czy w globalnej wiosce, w obrebie ktorej

i przemieszczaja sie nauczyciele i uczniowie,
i mozemy jeszcze méwié o narodowych szko-
tach skrzypcowych: kiedys moéwito sie szko-
i fa polska, rosyjska, amerykanska...

i Oczywiscie, ze istnieja. Kto$, kto zmienia
miejsce zamieszkania, a wyksztatcit sie

i w okreslonej tradycji, w konkretnym srodo-

¢ wisku, to zabiera nie tylko walizke ze sobg,
 ale réwniez do$wiadczenia zyciowe.

i Podczas preselekcji w Poznaniu Maxim Venge-

¢ rov méwit o $wietnym przygotowaniu polskich
skrzypkéw. Przyznat, Ze to go nie zaskoczy-

i %o.Tjest to zastuga naszego systemu edukacji.

¢ Dzieci od 7 roku zycia facza szkote muzyczng

: z ogolnoksztatcaca. W Niemezech czy Hiszpanii
i nie ma szkolnictwa pierwszego stopnia i pewnie
i wiele talentéw umyka, co nie znaczy, ze nie ma
tam $wietnych skrzypkow. Powiem tylko, ze

i w wiekszo$ci orkiestr niemieckich koncertmi-

¢ strzami sg Polacy. To o czym$ $wiadczy.

Czego Pan oczekuje, siadajac kazdego dnia
: wéréd 13 sprawiedliwych?
¢ Czekam na piekng gre, na muzycznag kreacje...
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Samotne
skrzypce

egoroczna edycja Konkursu Wieniawskie-
T go przyniosta znaczne zmiany regulamino-

we. Jedna z nich — w moim przekonaniu
istotna — to umieszczenie w I etapie wylacznie
dziet na skrzypce solo. Stuchamy zatem frag-
ment6w Bachowskich sonat i partit, kaprysow
Paganiniego i Wieniawskiego oraz wybranego
(wsrod kompozycji Bartoka, Ernsta, Kreislera,
Milsteina, Schnittkego i Ysaje’a) dowolnego
utworu solowego. Tym samym skrzypka nie
wspiera ani zespo6t instrumentalny, ani partia
fortepianowa. Przez meandry muzyczne musi
on przedzierac sie samotnie i wytacznie na sobie
skupia¢ cata uwage stuchaczy, przekonujac ich
do siebie i swoich propozycji interpretacyjnych.
Podczas niedzielnych przestuchan tak wysoko
ustawiona poprzeczka wydawata sie by¢ dla
wiekszosci wystepujacych trudnym do rozwikta-
nia problemem.

A jak z owym wyalienowaniem skrzypiec ra-
dzili sobie uczestnicy wczorajszej sesji przedpo-
tudniowej? Koreanka Soyoung Yoon, ktéra
zdecydowanie wysuneta si¢ na pierwsze miejsce
w nieoficjalnych rankingach, w solowych dzie-
tach skrzypcowych czuta sie znakomicie. Niemal
zrosnieta z instrumentem (Guadagnini, 1773 1.),
wydobywata z niego cate bogactwo ciemnych
barw, niezwykle delikatne nasycenia w piano
i szlachetnie brzmiace forte. Radowata sie gra,
tym bardziej, Zze nie przeszkadzaty jej zadne pro-
blemy techniczne. Brawurowy Kaprys nr 24 Pa-
ganiniego, z zachwycajacymi flazoletami,
plynacymi chyba z nieba, oraz La Cadenza Wie-
niawskiego, wykreowana nie tylko z doskonato-

Soyoung Yoon

Scig szczegdtdéw technicznych, lecz przede
wszystkim ze wstuchaniem sie w tre$¢ muzycz-
na —dowiodty znakomitego przygotowania wio-
linistycznego i obycia estradowego. W Adagio
i Fudze g-moll BWV 1001 Bacha Yoon oddycha-
ta wraz z muzyka, dajac jej spokdj i czas na wy-
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brzmienie. Takze w Recitativo i Scherzo-
- Caprice Kreislera skrzypce Koreanki wyspiewa-
ty najpiekniejsza piest, opleciona peing polotu
wirtuozeria.

Bardzo dobrze wypadt w repertuarze solo-
wym Rosjanin Aylen Pritchin. Oba kaprysy (nr 7

FOT.RR STUDIO

Dwa na dwa

rugi przedpotudniowy odcinek serialu
Dpod tytutem ,Przestuchania Konkurso-

we” miat dwie role pierwszoplanowe oraz
dwie drugoplanowe. Soyoung Yoon (Korea Po-
tudniowa) zachwycita. Najpierw sukienka:
szafirowa, dtuga, przylegajaca do ciata, ze Swie-
cidetkami w gornej czesci. Ale suknia to tylko
dodatek. Opakowanie. Wazniejszy jest Srodek —
wypelnienie. Powiedziec, Ze nie byto w jej grze
fatszywej nuty, to nic nie powiedzie¢. Korean-
ka jest bardzo muzykalna, ekspresyjna (Kaprys
op. 10 nr 7 — La Cadenza Wieniawskiego), gra
bardzo efektownie (Kaprys op. 1 nr 24 Pagani-
niego), elektryzujaco. To moze jeszcze nie wir-
tuoz, ale blisko. Bardzo. Dalej — Aylen Pritchin
(Rosja) — grajacy na skrzypcach Bergonziego
2 1719 roku. Po raz kolejny okazato si¢ wtasnie,
jakie znaczenie ma dobry instrument. Ale nie
tylko dzigki niemu Pritchin potrafi brzmie¢ cie-
pto, by po chwili przecia¢ powietrze ostra, wi-

brujaca, podniebna frazg (VI Sonata na skrzyp-
ce solo E-dur op. 27 Ysaje’a). Wszystko dzieki
$wietnej technice, btyskotliwosci i zwierzecej
wrecz ochocie grania, ktére moga go zaprowa-
na finat, to na III etap z pewnoscia. Wreszcie
dwie Polki — Maria Wtoszczowska oraz Matgo-
rzata Wasiucionek. W grze tej pierwszej czué
mtodo$¢, wrazliwo$é, szczero$¢ i wewnetrzne
Swiatlo, ktore by¢ moze potrzebuje jeszcze cza-
su, by zaswieci¢ pelnym blaskiem. Ale
juz III Sonata na skrzypce solo d-moll op. 27 —
Ballade Ysaje’a mogta si¢ bardzo podobac. Wa-
siucionek ol$nita takze ostatnim utworem
(wybranym) w programie — A Paganini Schnitt-
kego. Jakby poprzednie dzieta miaty pdjsé
w niepamiec i skrzypaczka czekata tylko na ten.
Conatojury?

Tomasz Cyz

Matgorzata Wasiucionek




GLOS NA WIENIAWSKIEGO

Nr 3 Wtorek 11 pazdziernika 2011

Paganiniego i La Cadenza Wieniawskiego) zagrat
Swietnie technicznie, precyzyjnie, przestrzennie.
Jego VI Sonata Ysaye’a urzekta mnie prowadze-
niem interesujacej, zréznicowanej emocjonalnie
narracji. W Bachu natomiast (Grave i Fuga a-moll
BWV 1003) — pomimo madrego rozplanowania
polifonii —zabrakto mi oddechu, czasu, refleksji.

Maria Wtoszczowska zaprezentowata duzy
temperament w interesujaco interpretowanej So-
nacie-Balladzie Ysaje’a. Oryginalnie wykonata
Adagio i Fuge C-dur BWV 1005: czton pierwszy
zabrzmiatl bardzo wolno, majestatycznie, dostoj-
nie, a Fuga niezwykle energicznie, chwilami na-
wet zbyt ostro. Wysoki putap komplikacji
instrumentalnych w Kaprysie nr 2 Paganiniego
okazat sie dla skrzypaczki nie do przekroczenia,
lepiej natomiast poradzita sobie z Prélude Wie-
niawskiego.

Duze brawa nalezaty sie Matgorzacie Wasiu-
sionek za wybor dzieta Schnittkego A Paganini.
Te rozbudowana, najezong trudnosciami tech-
nicznymi kompozycje skrzypaczka wykonata
W sposob przejrzysty ksztattujac forme, dobrze
radzac sobie z naprawde ,,piekielnymi” zawito-
$ciami materii muzycznej. Wydaje sie, ze muzy-
ka wspotczesna jest jej zywiotem. W utworach
ytradycyjnych” pokazata solidne przygotowanie,
jednakze jeszcze bez odstoniecia wrazliwosci
i glebi przezycia.

Stuchajac Lisy Izumi z Wielkiej Brytanii odno-
sitam wrazenie, jak gdyby prezentowane przez
nia pozycje nalezaty do tej samej epoki styli-
stycznej. Podobny rodzaj dZwieku i jednakowe
nasycenie dynamiczne, a takze jakis rodzaj obo-
jetnosci wobec granej muzyki oraz swoista
»grzeczno$¢” interpretacji sprawity, iz ten wystep
zaliczam do mniej udanych. Moze gra Izumi na-
bierze rumienicow, kiedy — w innym repertuarze
—nie bedzie juz tak osamotniona, wspierana i in-
spirowana przez pianiste lub orkiestre.

Teresa Dorozata-Brodniewicz

FOT.RR STUDIO

Robié muzyke

Stefan Tarara

—jak sami przyznaja — sprawdzaja warsztat

skrzypkow. Co$, co mnie nie interesuje.
Od poczatku, od pierwszej konkursowej nuty
czekam na osobowos¢ artystyczna, ktéra mnie
zaczaruje, porwie, oburzy... Nie interesuje mnie,
ile ma lat, skad pochodzi, czyim jest uczniem.
Nawet nie zagladam do biogramow.

Kazdemu mtodemu artyscie, ktory wychodzi
na scene¢ daje kredyt, oczekuje tylko, Ze mnie
uwiedzie swoja muzyka. Zawsze w takiej sytuacji
przypominajg mi sie stowa wspaniatego cztowie-
ka i kompozytora — Floriana Dabrowskiego: ,,jest
dobrze, on robi muzyke”. Podczas wczorajszych
popotudniowych przestuchan tylko dwoje zdato-
by egzamin u Profesora: Stefan Tarara (zbieznos¢
naszych imion nie ma tu znaczenia) i Joanna Kreft.

Stefan Tarara zwrocit na siebie uwage pie¢lat te-
mu izapadt mi w pamie¢. Byt mtodym nieopierzo-
nym skrzypkiem. Wrdcit chyba, aby udowodnic,
ze wtedy nie powiedzial nam wszystkiego. Powro-
ty najczesciej nie sg udane, ale tym razem stato si¢
inaczej. Od pierwszego taktu Bacha dotarto do mnie,
ze za chwile moze sie co$ wydarzy, ze co$ bedzie
sie dziato. Wkrotce zapomniatem o diugopisie, no-
tatkach... Muzyka wielkiego Bacha rozlata swoje
emocje i zawtadneta mna. Tarara nie odgrywat
nut, on je uktadat w osobistg narracje, w ktdrej li-
ryzmmiesza si¢ z epika, a poezja z rzeczywistoscia.

P odczas pierwszego etapu konkursu jurorzy
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Niemiecki skrzypek dojrzat. Na estradzie ,ro-
bi muzyke” i dzieli si¢ z tym innymi. W jego wy-
konaniu Kaprysy Paganiniego i Wieniewskiego
nie byly tylko popisem wirtuozerii, ale rozmowa
z publiczno$cig na temat kategorii piekna, ktore
moze miec¢ bardzo rézne oblicza.

Popotudniowe przestuchania poniedziatkowe
zamkneta Joanna Kreft, ktéra wyszta na estrade
po Tararze i zaproponowata zupetnie inny rodzaj
muzykowania. Trudno sie dziwi¢ — inna wrazli-
wo$¢, inna szkota, inne doswiadczenie scenicz-
ne. Jej granie okreslitbym jednym stowem:
intrygujace. Ani na moment nie pozwolita mi
na oderwanie sie od tego, co si¢ dzieje w muzy-
ce, ktora tworzy. Nawet jesli nie do korica prze-
konata mnie swoja interpretacja Kaprysow.

Niestety, zdaje sie, Ze trema zjadta Sandre
Haniszewska. A o wystepie Rafaela Novaka
mozna powiedzie¢ tylko tyle, ze skrzypek nie
bardzo wiedziat, co gra, co chce publicznosci
pokazac.

Po dwoch dniach zmagan konkursowych
w kuluarach pojawia sie juz gietda nazwisk fa-
worytéw. Na mojej prywatnej gietdzie — oprocz
Stefana Tarary i Joanny Kreft — sa juz: Soyoung
Yoon (ktéra ol$nita mnie wczoraj przed potu-
dniem) oraz Arata Yumi i Aysen Ulucan.

Stefan Drajewski

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI
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Wieniawski w ksigzkach i nie tylko

Towarzystwo Muzyczne im. Henryka Wieniawskiego popularyzuje postac swojego patrona
przez liczne wydawnictwa. Sg to partytury (wydawane we wspotpracy z Polskim Wydawnictwem
Muzycznym), ksigzki oraz ptyty CDiDVD.

wzigc jest rokroczna publikacja kolejnych

tomow ,Dziet Wszystkich Henryka Wie-
niawskiego”, ktéra dzieli sie na dwie grupy. Se-
ria A zawiera partytury kompletu utworow
kompozytora, jak rowniez fragmenty i szkice. Se-
ria B sktada sie z publikacji ksiazkowych, nastep-
nie Kkorespondencji, recenzji, dokumentéw
osobistych.

To whasnie w tej serii ukazata sie w 1996 roku
ksigzka ,Henryk Wieniawski. Kompozytor —

wirtuoz — pedagog” Edmunda Grabkowskiego.

W 2005 roku wydana zostata ksiazka Renaty Su-
chowiejko ,Henryk Wieniawski — kompozytor
na tle wirtuozowskiej tradycji skrzypco-
wej XIX wieku”, a w 2009 roku ,,Henryk Wie-
niawski. Katalog tematyczny dziel” autorstwa
Andrzeja Jazdona.

Inne wydawnictwa ksigzkowe to ,Da Capo. 70
lat Miedzynarodowych Konkurséw im. Henry-
ka Wieniawskiego” (autorstwa Romualda Pot-
czynskiego), ,Henryk Wieniawski w Wielko-
polsce” Edmunda Grabkowskiego, a takze pozy-
cje anglojezyczne: ,Henryk Wieniawski. Com-
poser and Virtuoso in the Musical Culture of
the XIX and XX Centuries” oraz ,,Henryk Wie-
niawski and the 19th Century Violin Schools.
Techniques of Playing, Performance, Questions
of Sources and Editorial Issues”. Te dwie ksigzki
ukazaty sie pod redakcja Macieja Jabtoriskiego
i Danuty Jasinskiej.

Wsrod wydawnictw ptytowych szczegdlne
miejsce zajmuje elegancki box ,Laureaci Mie-
dzynarodowych Konkurséw Skrzypcowych im.
Henryka Wieniawskiego w latach 1935-2001”,
ktory sktada sie z dwunastu ptyt, na ktérych
znajduja sie zapisy koncertéw galowych podczas
Kkolejnych konkursow. Po edycjach w 200112006
roku ukazaty sie rowniez ,Kroniki Konkursu”,
odpowiednio na siedmiu i trzynastu krazkach.

Posrod innych ptyt znajduje sie m.in. ,Bartek
Niziot plays Henryk Wieniawski's works”. Tego

J ednym z najbardziej znaczacych przedsie-

LAUREACI
MIEDZYNARODOWYCH KONKURSOW SKRZYPCOWYCH
IM. HENRYKA WIENIAWSKIEGO

] ko

skrzypka ustysze¢ mozna takze na albumie
»~Henryk Wieniawski. 11 2 koncert skrzypcowy”
—w Il Koncercie skrzypcowym d-moll” z towa-
rzyszeniem Sinfonii Varsovii pod batuta Grzego-
rza Nowaka, na tym samym albumie ,,I Koncert
skrzypcowy fis-moll” wykonuje Piotr Ptawner.
Interpretacje obydwu skrzypkoéw mozna usty-
sze¢ tez na dwupltytowym albumie ,Henryk
Wieniawski. Utwory na skrzypce solo, dwoje
skrzypiec oraz skrzypce z fortepianem” — wraz
z Konstantym Andrzejem Kulka i Danielem Sta-
brawa, skrzypkom akompaniuja ElZbieta Stabra-
wa i Andrzej Tatarski.

Intrygujacym projektem jest stuchowisko
»Kaprys. Henryk i J6zef Wieniawscy”. Stuchowi-
sko to dotyczy pobytéw braci-muzykéw w Po-
znaniu i koncertéw, jakie wtedy dawali.
Wydawnictwu towarzyszy suplement w postaci
czterech utworéw obydwu artystow, w tym jed-

? . prgs
@ _

HENRYK | JOZEF WIENIAWSCY

MIEDZYNARODOWYCH
KONKURSOW i
im. HENRYKA WIENIAWSKIEGO

nego wspolnego (,,Grand Duo Polonaise”), wy-
konywanych przez Marte Pawtowska, Marci-
na Sikorskiego, Marzene Michatowska i Laure
Sobolewska. Kompozycje obydwu braci znajdu-
ja sie tez na ptycie ,Henryk Wieniawski, Jozef
Wieniawski. Violin and piano works” — w inter-
pretacji Patrycji Piekutowskiej i Edwarda Wola-
nina.

Muzyka Henryka Wieniawskiego zostata od-
czytana na nowo przez Classic Jazz Quartet, kto-
remu na albumie ,Wieniawski” towarzyszy
Maciej Strzelczyk. W instrumentarium znalazly
sie m.in. gitara basowa i skrzypce elektryczne,
przez co interpretowane utwory nabraty nowo-
czesnego charakteru.

Piotr Tkacz
17 paZdziernika promocja najnowszych
wydawnictw Towarzystwa

FOT. ARCHIWUM WIENIAWSKI.PL
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Skrzypce w szpitalu*

Fiberoskop powoli, ostroznie wprowadzono do wnetrza
pacjenta. Badanie wymagato precyzjii, co tu duzo mowic,
uczucia, bo i pacjenci Wielkopolskiego Centrum Onkologii
w Poznaniu byli wyjgtkowi. Tym razem bowiem diagnoze
postawiono parze... skrzypiec. I to nie byle jakich, bo jeden
z instrumentéw pochodzi z 1734 r. i jest dzietem Giuseppe
Bartolomeo Guarneriego, zwanym del Gesu.

strzec, chyba ze zdejmie sie plyte.
— Dzigki fiberoskopowi lutnik jest w stanie
zobaczy¢ to, co go interesuje — twierdzi Stawo-

Zbadano to, co gotym okiem trudno do-

Mateusz Smol ze swoimi skrzypcami na badaniu w szpitalu

ze mie¢ maksymalnie 4 milimetry $rednicy, nie
jest w stanie nic uszkodziC.

Doktor Smol zaaranzowat badanie skrzypiec,
bo: ,jak ma si¢ w domu lutnika i muzyka, a sa-

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI

Akademii Muzycznej dodaje, ze tak naprawde
pomystodawca przedsiewziecia byt prof. An-
drzej Eapa, ktory przygotowujac sie do wyktadu
inaugurujacego rok akademicki, postanowit stu-
dentom opowiedzie¢ co$ nowego.

Na pierwszy ogien poszty skrzypce prof. A. Eapy.

—Tam widac koteczek. Jest fatka w okolicy duszy
na plycie wierzchniej —mowi prof. Wojciech Golu-
sifiski, szef oddziatu chirurgii gtowy i szyi w WCO.
—A dalejbelkabasowa. — A tu s3 moje inicjaty ida-
ta—dodaje podekscytowany prof. A. Eapa.

Réwnie pomyslnie przebieglo badanie skrzy-
piec Guarneriego. Okazato sie, Ze wymagaja od-
kurzenia, bo wnetrze jest nieco ,, zasmiecone”.

—Mateusz, musisz wzig¢ odkurzacz i zrobié po-
rzadek —zartuje prof. W. Golusiniski. Pytany o oce-
ne pacjentéw skwitowat krétko: , Fantastyczni”!

Mateusz Smol, poznanski skrzypek, ktory
obecnie jest studentem prof. Barttomieja Nizio-
ta w Hochschule der Kiinste Bern w Szwajcarii,
dostat Guarneriego z Fundacji Maggini Stiftung
na czas Konkursu Wieniawskiego.

— Wielu marzy o takim instrumencie — wyja-
$nia Mateusz Smo6l. — W pazdzierniku, po kon-
kursie musze oddac instrument. Ludzie patrza
imowig, ze nie jest najtadniejszy, a nawet brzyd-
ki, ale brzmi fenomenalnie. Dla mnie te skrzyp-
ce sa bezcenne.

Mateusz Smol nie ukrywa, ze ,,jego” Guarneri
ma pokazng teczke réznych badan, bo na Zacho-
dzie instrumenty oceniaja takze medycy. A ojciec
mtodego skrzypka zapowiada, Ze bedzie nama-
wiat Akademie Muzyczng do zakupu fiberoskopu.

mir Smol, poznanski neurochirurg. —Moze bez-  memu jest sie lekarzem, to te dwa Swiaty — mu- Bogna Kisiel
dotykowo oceni¢ wnetrze instrumentu, nie  zyczny i medyczny - sie przenikaja” — ttumaczy. * Tekst ukazat si¢ w sierpniu na tamach
zdejmujac ptyty. Taki cieniutki wezyk, ktory mo- Prof. Honorata Stalmierska z poznariskiej , Gtosu Wielkopolskiego"
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Kiedy skrzypce graja, jak oni stuchaja!

Muzyki stuchamy na rézne sposoby. W domu rozsiadamy sie wygodnie w fotelu, mozemy zatozy¢
stuchawki, odtaczy¢ od $wiata. Mozemy stucha¢ samotnie, z najblizszymi, zbiorowo. Gtosno, cicho.
Saczac, oddychajac. Z przerwami, longiem. W sali koncertowej nigdy nie jestesmy sami, ale mozemy
wytworzy¢ wokot siebie kokon intymnosci. Chochy przez zamkniecie oczu. Przeciez nieraz na réznych
konkursach uczestnicy staja za parawanem. Muzyka jest przeciez do stuchania. TC
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SERIAL O WIENIAWSKIM (2): | PO GODZINACH: KIEDY MARSZA GRAJA
W Paryzu '

wieku 8 lat Henryk Wieniawski wyjechat

wraz z bratem, Tadeuszem do Paryza.

Miasto kompletnie zaskoczyto chtopca.
Czym? ,Intensywnoscia zycia, ruchliwoscia ulic,
stanowigcych ostry kontrast z patriarchalno- mo-
notonnym rytmem Lublina, zabytkowymi bu-
dowlami, bulwarami” — pisal w biografii
Wieniawskiego Wtadimir Grigoriew. Ale Polacy
w Paryzu nie mogli czu¢ sie obco, poniewaz to tam
bito wowczas serce polskiej emigracji. Patriotycz-
ne zebrania odbywaty sie pod przewodnictwem
Juliana Ursyna Niemcewicza i Adama Mickiewi-
cza. Natomiast paryskie kregi artystyczne byty wo-
bec polskich przybyszy przychylnie usposobione. Nie wiemy - i nawet nie chcemy wiedzie¢ - co robia wieczorami po przestuchaniach uczestnicy. Ale

Maty Wieniawski trafit pod opieke Josepha wiemy, co w niedzielny wieczor robili jurorzy: jedli smakowita ,,mysliwska” kolacje

Massarta, nauczyciela zakochanego w tworczosci
Paganiniego. Massart nie by! typem klasycznego
akademika, stosowat niekonwencjonalne metody
nauczania, pielegnowat w swoich uczniach indy- XIV
widualizm. Jego pierwiastek od razu zauwazyt Mi Qd Zyna rod owy
w grze Henryka Wieniawskiego. Na poczatku Konkurs Skr Zypcowy

sprawdzit, czy przyszty wirtuoz skrzypiec ma do- - T -
bra pamie¢. Massart kazat mu przez dwa tygodnie im. Hen by ka Wieniawski ego

trzymac sie od instrumentu z dala i wyuczyc¢ sie
na pamie¢ jednego z koncertéw Kreutzera. Po 14
dniach Wieniawski chwycit za skrzypce i odegrat
go bezbtednie. Massart wiedziat juz, Ze trafit mu
si¢ nie lada brylant.

Ale do paryskiego konserwatorium przyjmowa-
no tylko Francuzéw, w dodatku tych, ktorzy ukori-
li 12 rok zycia. Z tego powodu do szkoty nie
sie m.in. mtody Franciszek Liszt. Za Wie-
niawskim wstawita sie jednak rosyjska ambasada
isterstwo wydato specjalny dekret, na mocy
g0 oSmioletni muzyk zostat przyjety na stu-
dia. Rzad rosyjski ofiarowat mu stypendium.
ie Wieniawskiego przez kolejne lata upty-
wato mu na wzmozonych ¢wiczeniach i... ktopo-
tach z gospodynia domu, w ktérym mieszkat. Pani
Voislin nie stosowata wobec chtopca zadnej tary-
fy ulgowej, ztosliwie kazac nosi¢ mu ciezkie wory
zweglem na trzecie pietro budynku. Moze wiasnie
przez to charakter muzyka tak bardzo si¢ wy-
ostrzyt? Podczas jednego ze spacerdw w towarzy-
stwie Massarta Wieniawski z impetem wrzucit
swoje skrzypce do katuzy. Na pytanie, dlaczego to
zrobit, odpowiedziat, Ze przeciez sam profesor na-
rzeka na zbyt suchy dzwiek jego instrumentu.
Jeszcze wiekszy charakterek Henryk Wieniawski
pokazat podczas finatowego koncertu w konser-
watorium. Po wejsciu na scene bezczelnie potozyt
nuty do gory nogami. Chciat przez to udowodnic,
Ze swoje skomplikowane partie potrafi grac swiet- o Wy Zwa I a ene rg | Q
nie z pamieci.

A przeciez Wieniawski byt jeszcze dzieckiem.
Kiedys, podczas spaceru z matka przypadkowo
spotkali Fryderyka Chopina. Wieniawska momen-
talnie sykneta chtopcu, by sie uktonit. Tymczasem
maty Henryk spokojnie podszedt do wielkiego

FOT.RR STUDIO

sponsor glowny

kompozytora i dat mu to, co akurat uwazat za naj- E n ea www.enea.pl

cenniejsze —karmelka. JAS
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PIERWSZE SKRZYPCE: VADIM BRODSKI

Jestem zawodowcem

Jak zaczat Pan gra¢ na skrzypcach?
Na poczatku matka bardzo chciata, zebym grat
na fortepianie. W szkole, do ktorej uczeszcza-

tem, miesieczne czesne wynosito 6 rubli. Tobyta :
i gorzej. Dlaczego to ,wykoriczenie” palcow jest
tak wazne? Szerokie zakoniczenie pod palcami
i umozliwia tatwiejsze chwycenie dwoch strun
: jednym palcem.

dla mojej rodziny astronomiczna kwota. Posta-
nowili, ze bede uczyt sie gra¢ na skrzypcach —te
kosztowaty 3 ruble. Teraz ciesze sie, Ze to byty
skrzypce, bo byt np. puzon, za ktéry ptacito

sie 2,7 rubli, trabka chyba 2,3 ruble (§miech).

Czy kocha Pan skrzypce?

By¢ moze. Dzi$ wieksza frajde sprawia mi gra-
nie na fortepianie. Nie mam jednak odpowied-
niej techniki, ale radze sobie harmonicznie.
Do skrzypiec trzeba mie¢ duza ,tape”. I nie jest

: tak, jak wydaje sie niekt6rym, Ze trzeba mie¢
i dhugie palce. To owszem, ma znaczenie, ale
i istotniejsze jest to, co pod palcami — szerokie

poduszeczki. U kobiet to oczywidcie wyglada

: Triumfowat Pan w 1977 roku w Poznaniu...

i Zwyciestwo w Konkursie Wieniawskiego byto
dla mnie furtkg na caty $wiat. (po chwili mil-

i czenia) Tak mi si¢ przynajmniej na poczatku

i wydawato. Zaraz po moim triumfie ta furtka

i zostala skutecznie zamknieta przez wladze so-

&5

Poznan International Fair

Miedzynarodowe Targi Poznanskie
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meet the future
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Vadim Brodski

FOT. MACIEJ NOWACZYK

wieckie. Po tym, jak zwyciezylem w Poznaniu
i postanowitem, wbrew radom moich przyjaciot,

zamiast ruszy¢ w europejskie tournee, poje-
cha¢ do domu. Pochwalitem sie mojej rodzinie
iprzyjaciotom ... na pie¢ lat statem sie tzw. nie-
wyjezdnoj. Dostatem zakaz podrézowania. Para-
doksalnie dzieki temu bytem bardziej obecny

w Polsce, gdzie regularnie koncertowatem. Wow-
czas moje honoraria wynosity 19 dolarow. Nie
moéwmy wiec, ze kiedys byto lepiej niz jest teraz.

kkk

To Pana skrzypce? Sa cenne?
Nie chce o tym moéwic.

Gra Pan na nich na co dzien?
Tak, od 25 lat. Dlaczego m6wi pani szeptem?

Bo nie chce Pan o nich méwic. (Brodski sie
Smieje)

Czy ma Pan zaufanego lutnika?

Tak. Ale czasami, kiedy jest si¢ za oceanem,
idzie si¢ do pierwszego poleconego i mu je si¢
zostawia.

Pytam dlatego, bo Zbigniew Wodecki opowia-
dat mi o tym, jak jeden lutnik zniszczyt mu
skrzypce.

Znam te histori¢. Znam nawet nazwisko tego
kogos. No céz... Lutnicy czesto zapominaja

o tym, ze w skrzypcach liczy si¢ brzmienie,
anie wyglad.

Co Pan kocha grac¢?

Jestem zawodowcem. Jesli dzis gram koncert
Wieniawskiego, on jest moim ukochanym
kompozytorem. Jesli jutro gram koncert
Brahmsa, on jest moim ukochanym kompozy-
torem. Czesto jest tak, Ze gra sie to, czego chce
publicznosé. Kilkanascie lat namawiatem dy-
rektora jednej z wtoskich filharmonii, zeby za-
gra¢ koncert Szymanowskiego. Za zadne
skarby nie chciat si¢ na to zgodzi¢.

Rozmawiata Marta Nadzieja
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Violin

his year brought many changes to the rules
T governing the Wieniawski Competition.

One of the changes —in my opinion, an im-
portant one — is including only solo pieces for
violin in the Stage I program. The performers can
pick from Bach’s sonatas and partitas, Paganini’s
and Wieniawski’s caprices, and one solo piece by
either Bartok, Ernst, Kreisler, Milstein, Schnittke,
or Ysaje. The violinists are not backed up by any
other performers. They have to plow through the
compositions on their own, all the while being
the sole focus of the audience’s attention and
trying to convince them that their interpretation
is the best one. During the Sunday performan-
ces we saw that most of the performers don’t re-
ally know how to handle a bar set this high.

But how did yesterday’s performers handle
this alienation? Sayoung Yoon, a Korean who ac-
cording to unofficial polls is set to take first pla-
ce, handled her solo performances perfectly. She
seemed merged with her instrument (Guadani-
ni, 1773) when she drew on it to produce rich,
dark timbres, incredibly delicate pianos, and no-
ble-sounding fortes. She enjoyed playing and en-
countered no technical difficulties. Her daring
performance of Paganini’s Caprice No. 24, with
delightful harmonics that felt like they’re flowing
straight from the sky, and her technically-per-
fectand aurally-acute performance of Wieniaw-

ski’'s La Cadenza were proof of Yoon’s solid
training and showmanship. During Bach’s Ada-

Soyoung Yoon

gio and Fugue in G minor BWV 1001, we could
see Yoon breathing with the music, letting it so-
und out. During Kreisler’s Recitativo and Sche-
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rzo-Caprice, Yoon’s instrument produced the
most beautiful sounds, shrouded in inspired vir-
tuosity.

PHOTO: RR STUDIO

Two per two

he second morning episode of the series
Tentitled »Auditions” brought two leading

roles and two secondary roles. Soyoung
Yoon (South Korea) impressed us all. First,
with her dress: sapphire, long, tight fitting,
with gems in the upper part. But a dress is on-
ly an extra. It’s just packaging. What is more
important is the core, the filling. To say that
there were no wrong notes in her performan-
ce is to say nothing. The Korean girl is very
musical and expressive (Wieniawski’s Caprice
Op. 10 No. 7 La Cadenza), her performance is
spectacular (Paganini’s Caprice Op. 1 No. 24)
and electrifying. She might not be a virtuoso
yet, but she is close, very close to it. Next, Ay-
len Pritchin (Russia), playing Bergonzi violin
of 1719. Once again it turned out that a good
instrument is a key to success. But it is not on-
ly the violin that makes Pritchin sound warm,
and then cut the air with a sharp, vibrating,

heavenly phrase (Ysaje’s Sonata for solo vio-
lin in E major, Op. 27 No. 6). It is his fantastic
technique, brilliance and almost brute willin-
gness to play that may take him high. These
are my favourites, if not for the finale, then at
least for the 3rd stage. And then two Poles —
Maria Wtoszczowska and Matgorzata Wasiu-
cionek. The first girl plays with youth energy,
sensitivity, frankness and internal light that
might still need some time to give the full
glow. Yet, Ysajje’s Sonata for solo violin in D
minor, Op. 27 No. 3 Ballade could have been
admired. Wasiucionek impressed us with the
last piece of the programme — Schnittke’s
A Paganini. As if the previous works didn’t
matter and the violinist waited only for that
one. So, what will the jury say?

Tomasz Cyz
Translated by Monika Rokicka

Matgorzata Wasiucionek
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The solo performance of Aylen Pritchin, a na-
tive of Russia, was also splendind. Performances
of both caprices (Paganini’s Caprice No. 7 and
Wieniawski’s La Cadenza) were proof of both his
skill and his precision. His emotionally-varied
narration in Ysajje’s Sonata No. 6 was really cap-
tivating. Unfortunately, despite a clever arrange-
ment of polyphonies, his performance of Bach’s
Grave and Fugue in A minor BWV 1003 lacked
breath, time, and reflection.

Maria Wtoszczowska exhibited lots of charac-
ter in her interesting interpretation of Ysaje’s So-
nata-Ballad. Her performance of Adagio and
Fugue in C major BWV 1005 was very original:
the first part was slow, majestic, and dignified,
while the Fugue was energetic, even to the point
of excess. Numerous difficulties with the instru-
ment marred her performance of Paganini’s Ca-
price No. 2, but Wieniawski’s Prélude went off
without a hitch.

Matgorzata Wasiusionek earned a lot of praise
for picking Schnittke’s A Paganini. This complex
composition is filled with technical difficulties,
but it was performed by Wasiusionek in a very
clear way, she shaped the form and splendidly
handled the ,hellish” complexities of this piece.
It seems that she feels best in contemporary mu-
sic. Her performances of more ,,traditional” com-
positions revealed solid training, but one lacking
the necessary sensibility and depth of feeling.

Listening to Great Britain’s Lisa Izumi, I had
the feeling that she was performing composi-
tions from one period. The sounds and dyna-
mics were similar across the board. Because of
this sort of indifference and ,,politeness” towards
the compositions, I have to say that this was one
of the less successful performances. Maybe Izu-
mi will bloom when she’s no longer alone, but
backed and inspired by an orchestra or a piano.

Teresa Dorozata-Brodniewicz
Translated by Jan Szelggiewicz

PHOTO: RR STUDIO

Making Music

Stefan Tarara

tedly, more about testing the contestants”

technical skill than anything else, which is
something I have no interest in doing.
What I expect from the very start, from the very
first note of the competition, is a musical perso-
nality that will charm me, upset me, spirit me
away... I don’t care about their age, their origin,
or who they study under. I don’t even look at
their bios.

1 give the benefit of the doubt to every young
musician that comes out on that stage. All T ask
inreturn is that they seduce me with their music.
In moments like this, I always think back to the
words of the wonderful man and composer, Flo-
rian Dgbrowski: ,He’s doing fine, he’s making
music.” Of all the contestants who performed at
yesterday’s auditions, only two would pass the
professor’s exam: Stefan Tarara (the similarity in
names is irrelevant) and Joanna Kreft.

Stefan Tarara caught my attention five years
ago and left a lasting impression on my memory.
He was still a rookie violinist at the time, and has
likely returned to prove that he still has some-
thing to show us. Reappearances hardly turn out
successful, but this time was different. I realized,
from the very first beat of the Bach piece, that
there might be something in store for me; that
something was about to happen. I soon forgot all
about my pen and notepad. The music of the
great Bach poured over me, embraced me. Tara-
ra wasn’t just playing notes, he was arranging
them into a personal narrative in which lyric mi-

The first stage of the competition is, admit-

a twelfth row view ( 13

PHOTO: RR STUDIO

xed with epic, and poetry merged with reality.

The German violinist has matured. Out on
stage, he ,made music” and shared it with
others. Paganini and Wieniawski’s Caprices, in
his rendition, weren’t just displays of virtuosity,
they were discussions struck up with the audien-
ce on the topic of beauty, the kind that manife'§ts
itself in many different forms.

The Monday afternoon auditions closed with
Joanna Kreft, who took the stage following Tara-
ra and offered a completely different variety of
musical performance. This came as no surprise,
considering their different sensibilities, schools,
and stage experience. Her playing is best descri-
bed in one word: intriguing. Not even for a mo-
ment did she let me tear my attention away from
what was going on in the music she was making
—even if wasn’t completely convinced by he in-
terpretation of the Caprices.

Unfortunately, it would seem that Sandra Ha-
niszewska succumbed to stage fright. And all I can
say about Rafael Novik’s performance is that the
violinist wasn’t really sure of what he was playing
and what he wanted to show the audience.

Two days into the auditions, a shortlist of fa-
vorites has begun to emerge backstage. My per-
sonal shortlist includes — aside from Stefan
Tarara and Joanna Kreft — Soyoung Yoon (who
dazzled me with yesterday’s morning perfor-
mance), Arata Yumi, and Aysen Ulucan.

Stefan Drajewski
Translated by Artur Barys
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The soul
S key

Stefan Drajewski talks to
Bartosz Bryta about waiting
for musical creations at the
Wieniawski Violin
Competition

What do you look for when listening to
young violinists: skill or soul?

For me, the soul is key. Right now, there’s a
ton of violinists out there who can play
extremely fast, while there’s not that many
who can play beautifully. I don’t really mind
the small errors and imperfections I hear
during the performance. I pay attention
primarily to the vision of music that the
performer is trying to create.

We have both kids and accomplished artists
when both of these factions agree on
i something.

competing in Poznan. How can we compare
and judge these two categories?

We treat all contestants the same. There are
competitions, where the contestants play
behind a screen, and nobody knows the
performer’s age or gender. Some young
violinists play in a majestic, mature way,
while on the other hand, there are 30-year-
old performers who have severe problems
with interpretation, for example.

Is the instrument used by the violinist as
important as it is commonly perceived?
The jury is not interested in the instruments,
and the violinists play on what they have. It’s
like car racing, the better instrument wins.
There are musicians who can make a good

instrument sound terribly boring, while some
i you first took the stage at the AMU
Auditorium to play at the Wieniawski Violin
i Competition?

i Of course. I was a very young man and that
was an incredible experience for me. I knew I
i had the training and wanted to play as best as
i Icould. That particular competition, held in
1981, was popularly called “Japan vs. the rest

i of the world.”

competitions often have very big juries. There :

Did you get emotional 5 years ago, because
i of family ties?

¢ Yes, when my son Michat was performing I

: was more nervous than when I myself was

i playing. It’s the same with my students, when
¢ they walk out onto the stage. This year,
Michat will be playing solo viola in Mozart’s

i “Sinfonia Concertante” during the third stage

can play a bad violin and get amazing results.
You can showcase your skills better with a
good instrument.

Why is it so common for jury members to
stir up some controversy among the
audience?

Maybe it’s because we know each other so
well? I'm sorry, that was a joke. Serious

are thirteen of us in the Wieniawski Violin
Competition jury, each with his or her own
preferences, but our final verdicts have to be
a common effort. Besides, the behavior of
music afficionados often dictated by emotion
and extramusical factors is very different
from the behavior exhibited by professional
jury members. Of course, there are times

Bartosz Bryla

¢ Which role fits you best: concert violinist,
teacher, or jury member?

i That’s a tough one. I like all three roles,

¢ frankly speaking. Sitting on a jury is hard and
demanding work, carries a great deal of

i responsibility. You have to be constantly

i focused on the performances. Teaching is my
passion, I've been doing it for almost 30

i years. I became Professor Jadwiga

i Kaliszewska’s assistant while I was still in
college. And playing the violin? Well, I've

i been playing since I was 5 years old. I'm very
: happy that I can switch these roles at wish.

Do you remember the exact moment that
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i of the competition and I bet I will be
worrying about how he’ll do.

Can we, in times of the global village, with

. its ease of movement of both teachers and
. students, still talk about specific schools of
i violin playing? We used to say the Polish

i school, the Russian school, the American

: school...

i Of course we can. Moving does not change the

¢ fact that you were brought up in a certain
tradition, and have had certain experiences in life.
¢ During the pre-selection stage in Poznar,

i Maxim Vengerov remarked on the excellent
preparation of the Polish violinists. But he

i also said that this was no surprise to him.

i And the credit for that state of affairs has to
go to our music school system. Talented kids
i start music school when they’re 7, but they’re
i also given a general education there. There is
no similar approach in Germany or Spain,

i and many talented kids probably fall through
i the cracks in that system, but that doesn’t

: mean that there are no excellent violinists in
i those countries. But I have to say that in most
¢ German orchestras, the concertmaster is
Polish. That has to mean something. On the

i other hand, I don’t see that many Spanish
violinists appearing at competitions...

¢ What do you expect when sitting down
every day among thirteen just men and
i women to judge contestants?

i Iexpect beautiful performances, I expect
musical creation...

Translated by Jan Szelggiewicz

FOT. GRZEGORZ DEMBINSKI
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Michat
Marcol

godz.12.30

Kanada

[Jur.13.04.1985

[ instrument: Nicola
Bergonzi, 1785

[_1 Program:

J. S. Bach: Adagioi Fugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op.1nr17
H. Wieniawski: Kaprys op. 1 nr
7 (La Cadenza)

A. Schnittke: A Paganini

Japonia

(Jur.21.07.1990

(] instrument: Annibale
Fagnola, 1929

(] Program:

J. S. Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo a-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op.1nr1l
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr5 (Alla Saltarella)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Rosja

(Jur.02.10.1987

[ instrument: nieznany mistrz
ze szkoty Testore, ok. XIX w.

[_] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

E.Ysaye: Ill Sonatana
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Australia

(Jur.2701.1989

[ instrument: Pressenda 1847
(wypozyczony z Royal
Academy of Music w Londynie)
(] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr1l
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr2 (La Vélocité)

F. Kreisler: Recitativo i Scherzo-
Caprice na skrzypce solo op. 6

Polska

(] ur.21.09.1988

[ instrument: Jozef Swirek,
1975

(] Program:

J. S. Bach: AdagioiFugaz|
Sonaty na skrzypce solo g-moll
BWV 1001

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 5 (Alla Saltarella)

E. Ysaye: Ill Sonata na
skrzypce solo d-moll op. 27
Ballade

Paula
Preuss

godz.16.00

Maciej
Strzelecki

] Christian
1 Danowicz

Ji-Yoon
Lee

godz. 18.15

Polska

[ ur.24.06.1987

[ instrument: Honorata
Stalmierska, XXI w.

[_1 Program:

J. S. Bach: Chaconne z I
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 8 (Le Chant de Bivouac)

B. Bartok: Sonata na skrzypce
solo cz. 1 Tempo di ciaccona

Polska

(Jur.18.12.1987

(] instrument: Autor nieznany,
XIX/XX w.

[_] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV1004

N. Paganini: Kaprys op.1nr 23
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr7 (La Cadenza)

N. Milstein: Paganiniana

Argentyna/Francja
(Jur.21.12.1983

(] instrument: Jean-Baptiste
Vuillaume (1835), wypozyczony
z fundacji ,Maggini” w Szwajcarii
(] Program:

J. S. Bach: Chaconne z Il
Partity na skrzypce solo d-moll
BWV 1004

N. Paganini: Kaprys op. 1 nr 24
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 4 (Le Staccato)

E. Ysaye: VI Sonata na
skrzypce solo E-dur op. 27

Korea Potudniowa
(Jur.13.08.1992

[ instrument: Johannes
Mantegotia, 1783

(] Program:

J.S.Bach: GraveiFugazll
Sonaty na skrzypce solo a-moll
BWV 1003

N. Paganini: Kaprys op.1nr1l
H. Wieniawski: Kaprys op. 10
nr 7 (La Cadenza)

N. Milstein: Paganiniana

jutro graja:

Q Lisanne
Soeterbroek
(Holandia)

O Marianna
Vasilyeva (Rosja)
O Maciej Burdzy
(Polska)

[ Oganes
Girunyan (Rosja)
Q Mateusz Smol
(Polska)

Q4 Maria
Wiastowska (Polska)
O Fédor Roudine
(Francja)

O Emma Steele
(USA)

Q Ekaterina
Valiulina (Rosja)
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